
– przejścia Jezusa z ziemi do Ojca w Niebie. „Godzina” Jezusa wskazuje na Jego 
uwielbienie i wywyższenie przez mękę, śmierć i zmartwychwstanie. 
To wywyższenie Jezusa rozpoczyna się z chwilą wejścia w uniżenie „do końca” 
– aż do śmierci krzyżowej. Jezus jest w pełni świadomy swojej godziny oraz drogi 
i celu, do którego zmierza. Przeżywa tę „godzinę” w głębokiej łączności z Ojcem 
i w posłuszeństwie Jego woli. Dla Jezusa śmierć nie jest końcem, ale właśnie Paschą 
czyli „przejściem” do Ojca. „Godzina” Jezusa to najwyższy Akt Jego miłości. Samo 
pojęcie „miłości” zyskuje tu nową, niespotykaną głębię. Syn Boży pokazuje, że 
miłość to całkowity, świadomy i dobrowolny dar z siebie. Jego męka, wszystko co 
przeżywa, jest wyrazem takiej bezgranicznej miłości. Całe życie i posłannictwo 
Jezusa znajdują w tej „godzinie” swoje wypełnienie. Wszystko, co Jezus mówi 
i czyni, dokonuje się tu w kontekście żydowskiego świętowania Paschy, która jest 
uroczystą celebracją wyzwolenia z niewoli. Można więc stwierdzić, że całe Jego 
życie jest skierowane ku tej „godzinie”, w której Jego miłość do Ojca i do ludzi 
osiąga punkt kulminacyjny. „Godzina” Jezusa jest pełna dramaturgii: „Teraz 
odbywa się Sąd nad tym Światem. Teraz władca tego Świata zostanie precz 
odrzucony. A Ja, gdy zostanę nad ziemię wywyższony, przyciągnę wszystkich do 
siebie”. Następuje w niej wydanie Syna przez Ojca dla zbawienia i równocześnie 
wydanie się Syna, biorącego na siebie grzech Świata, a więc także nieprawości 
każdego z ludzi. Skutkiem jest wyzwolenie i wykupienie człowieka z niewoli 
grzechu, szatana, zła i otwarcie na pełnię komunii z Bogiem. 
 

○ ○ ○  ZZ  PPRRZZEEMMYYSSLLEEŃŃ   IINNTTEERRNNAAUUTTYY  ––  RREEFFLLEEKKSSJJAA  OO   WWIIEERRZZEE   ○ ○ ○ 
 

Po co Pan Jezus przyszedł (został zesłany) na ten Świat? 
Pan Jezus przyszedł dla nas. Po to, żeby udzielić nam 
instrukcji, jak mamy żyć, by dostąpić zbawienia. To bardzo 
prosta recepta, ale dla wielu z nas niewygodna 
i niedzisiejsza. Jak niedzisiejsza i niewygodna była już 2000 
lat temu. Szczególnie przed Świętami Wielkiej Nocy, przed 
śmiercią i Zmartwychwstaniem, zadaję sobie to pytanie. 
Nie, nie jestem teologiem. Nie zamierzam wyjaśniać 
tajemnic naszej Wiary, których wyjaśnić się nie da. Tym z powodzeniem, od 
dwóch tysięcy lat, zajmują się teologowie. Jedno dla nas, chrześcijan, nie podlega 
dyskusji, Jezus przyszedł na Świat po to, żeby nas zbawić. W związku z czym, 
niektóre zbyt proste umysły wyciągają wniosek, że ich zbawienie przez Mękę 
Jezusa już się dokonało. Zatem nie muszą się starać. I tak wszyscy spotkamy się 
w Niebie. Pięknie to brzmi, ale to czysta herezja. Przecież tylko jeden z dwóch 
łotrów został zbawiony. Od razu wyjaśniam, herezja to jakiekolwiek 
zniekształcenie słów pozostawionych przez Pana Jezusa w Piśmie Świętym. Jeżeli 
czegoś nie da się obronić w świetle nauki Jezusa, jest herezją. Jeżeli jest sprzeczne 
z Biblią, jest herezją. Po wielu wiekach błądzenia, Bóg ulitował się nad ludźmi 
i zesłał im/nam Swojego Syna, żeby po ludzku, ale zgodnie z Bożą Prawdą, 
wytłumaczyć jak mają żyć. Jak mamy żyć na co dzień, żeby dostąpić zbawienia. 
Nie pozbawiając nas przy tym wolnej woli… i swojej łaski.           Autor: Jan A. Kowalski 

○ ○ ○ KKAALLEENNDDAARRZZ  KKSSIIĘĘŻŻYYCCOOWWYY  ––  BBIIBBLLIIJJNNEE  GGOODDZZIINNYY  DDNNIIAA  ○ ○ ○ 
 
 

W czasach Jezusa w Palestynie funkcjonował kalendarz 
księżycowy, wprowadzony w okresie niewoli babilońskiej. 
Miesiące liczono w nim według faz Księżyca, a lata na 
podstawie miesięcy księżycowych. Poszczególne dni 
tygodnia w kalendarzu żydowskim były określane 
liczebnikami porządkowymi. Siódmy dzień nazywano 
szabatem. Hebrajski termin szabbat może być odniesiony 
do akkadyjskiego słowa shappatu, który w Asyrii 
i w Babilonii oznaczał 15. dzień miesiąca księżycowego 
(pełnia księżyca). Dobę dzielono na noc i dzień, które trwały po 12 godzin. 
Godzina wschodu to była godzina zerowa. Tymczasem teraz godzina zerowa to 
północ, początek doby. W Ewangelii Janowej istotne znaczenie teologiczne ma 
tzw. „godzina” Jezusa. Termin „godzina” występuje w czwartej Ewangelii 25 razy. 
Przez zastosowanie tego wyrażenia św. Jan stwarza w narracji pewne napięcie, 
które polega na oczekiwaniu momentu nadejścia ważnego wydarzenia, 
np. rozmówcy Jezusa próbują Go pojmać, ale nie mogą tego uczynić, ponieważ 
„nie nadeszła jeszcze Jego godzina”. Śmierć Jezusa jest nową Paschą (przejściem 
z życia do życia innego, z tego Świata w inny Świat), więc nadejście owej „godziny” 
w Ewangelii św. Jana łączy się ze świętem Paschy, z Męką i uwielbieniem Syna 
Człowieczego. Dzień, składał się z 12 godzin. Poszczególne godziny określane były 
liczebnikami: pierwsza (6:00 – 7:00), druga (7:00 – 8:00), trzecia (8:00 – 9:00), 
czwarta (9:00 – 10:00), piąta(10:00 – 11:00), szósta (11:00 – 12:00) itd. Ewangelista 
św. Jan, sytuując wydanie Jezusa na ukrzyżowanie ok. godziny szóstej, ma na myśli 
porę od godziny 11:00 do 12:00. Gdy św. Łukasz, opisując scenę ukrzyżowania 
Jezusa, stwierdza, że mrok ogarnął całą ziemię od godziny szóstej do dziewiątej, to 
odnosi te wydarzenia do czasu między godziną 11:00 a 15:00. Przy okazji zwróćmy 
jeszcze uwagę, że była to najgorętsza pora dnia. Możemy się domyślać, jak słońce 
zmierzające ku najwyższemu punktowi wzmacniało Jego cierpienie podczas drogi 
krzyżowej. Podobnie gwałtowna ciemność, jaka nastała podczas agonii, stanowiła 
z pewnością nietypowe zjawisko. Z określonymi porami dnia związany był rytm 
modlitw, odmawianych przez społeczność żydowską. Noc dzielono na cztery 
straże. Pierwsza straż wypadała między godziną 18:00 a 21:00, druga między 21:00 
a 24:00, trzecia między 24:00 a 3:00, czwarta między 3:00 a 6:00. W Ewangelii 
św. Mateusza mowa jest o tym, że Jezus przychodzi do swoich uczniów o czwartej 
straży nocnej – chodzi o poranek, między godziną 3:00 a 6:00 (por. Mt 14,25). 
Kiedy w Ewangelii św. Łukasza Jezus mówi w przypowieści o przyjściu Pana 
o drugiej lub trzeciej straży, to ma na myśli czas nocny, między godziną 21:00 
a 3:00. (por. Łk 12,38). 
 

"Nadeszła godzina..." 

W naszym kościele 
modlitwa 

nowennowa 
odprawiana jest 
w wyznaczonych 

dniach po Mszy św. 


